Martyrologia ludności polskiej w Galicyi wschodniej, 


Petlurowcy rozbrajają „zachodnich“ Ukraińców. 


Warszawa. P. A. T. Dochodzą do nas wia- 
domości o stanie rzeczy w Galicyi wschodniej, 
zajętej przez Ukraińców. Dają one obraz pełen 
ciemnych barw. Stosunki są nie tylko nieznośne 
dla ludności polskiej, ale także ciężkie dla lu- 
du ruskiego. Lud ten nie jest zadowolony z no- 
wego porządku, że rząd nie chce wypłacać za- 
siłków. Lud ruski nie chce też służyć w woj- 
sku i na wiosnę zapowiada gromadne wycofa- 
nie się z szercgów, celem dokonania podziału 
ziemi. Wielkie zgorszenie wywołują wypadki 
wyzyskiwania stanowisk publicznych dla celów 
osobistych. N. p. rodzony brat Hołubowi- 
cza zarobił w przeciągu dwóch miesięcy pół- 
trzecia miliona Koron. Przekupstwo urzędników 
przybiera olbrzymie rozmiary. Równocześnie 
stosunki żywnościowe po miastach, zwłaszcza 
liczniejszych, jak Stanisławów, Kołomyja, Stryj, 
Tarnopol, znacznie się pogorszyły w stosunku 


żając Grenzschutz za narzędzie reakcyl Żąda- 
niu temu sprzeciwił się komendant korpusu i 
rada obywatelska, grożąr w razie kroków zbroj- 
nych robotników ogólnym strajkiem inteligen- 
cyL Rząd berliński polecił przedstawić sobie 
całą sprawę celem zbadania. Rada robotnicza 
zażądała jednakże kategorycznie ustąpienia ko- 
mendanta 17-1ego korpusu gen. Bełowa i kilku 
oficerów sztabowych. Gen. Below był wyzna- 
czony na dowódcę odcinku przeciw Polakom. 


ay 
Ofenzywa ukraińska. 
Warszawa 19 lutego. 
O ofenzywie ukrażńskiej przynosi „Kuryor 
Poranny” następujące wiadomości ze Lwowa, 


datowane z du. 17 b. m.: 
Przeszło miesiąc gotowali się Rusini do obe- 


l wszystko zlicytować i wszystko sprzedać za 
bezcen. Położenie ich jest tem cięższe, że wła- 
dze ukraińskie uniemożliwiają im oglądanie się 
za zarobkiem. Inteligencya polska  śledzona 
jest na każdym kroku przez utworzoną przez 
Ukraińców ochranę, która ustawicznie szpłe- 
guje Połaków i powoduje ciągłe aresztowania 
i rewizye. Przypadkowe zebranie się kilku Po- 
laków w mieszkaniu prywatnem bywa uważa- 
ne za zebranie polityczne i odpowiednio kara- 
ne. Rewizye odbywają się przeważnie w porze 
nocnej, rzekomo z powodu poszukiwania broni 
i amunieyi. W rzeczywistości te rewizye koń- 
czą się zawsze grabieżą. Wszełka akeya wza- 


Nieprzyjaciel został na wszystkich trontach 
odparty. Mimo wielotygodniowych przygotowań 
pierwszy impet ofemzywy ruskiej nie zachwiał 
ani na chwiłę siły oporu bohaterskich ohrońców 
Lwowa. 


Odyssea ostatniego transportu broni. 


1 

Przedwczorajsze telegramy doniosły, że do 
Polski nadszedł poważny, jeden z największych 
dotychczas, transport materyałów dla polskiej 
siły zbrojnej. Około 30 wagonów broni, a także 
i amunicyi, wystarczającej dla wyposażenia 
jednostki bojowej znacznie przekraczającej si- 
łę gływizyi, zasiłi poważnie nasze wojska, a 
m mieć nadzieję, że ponadto będzie oma 
walnym sukursem dla bohaterów na najbliż- 
szym wschodzie. 

Wydobycie tych materyałów, a następnie 


a robotników i w krótkim czasie zagroż 
broń i amunicyę przeniesiono w „zdrowe“ 
gony. 

„ Wreszcie nastąpił epilog. W Pru:hnej, ng 
Śląsku, ostatniej stacyi przed Uhy u. b 
cym w rękach polskich, Czesi nagte „czasł 
czyli, że zabiorą lokomotywę. ,bDopi'a dzięki 
argumentom majora kawlingsa i pol: lege 
komendanta transportu majom Przeżźń 21804 
kiego, którzy oświadczyli, że lokom +wy niš 
puszczą i obstawłiii ją uzbrojonymi żoi.ie 

opór czeski przexwyciężono i pociąg witany 
krzykami radości, wtoczył się w* obszar, znają 
dujący się w posiadaniu wojsk polskich. 

Odyssea transportu skońszona, a teraz kin 

lej na zebranie owoców wszystkich zabiegówą 
Synom dumnego Albionu .majorowi Rawa 
lingsowi i mister Piektonowi, którzy 
towarzyszyli transportowi przez całą droga 
należy się serdeczna podzięka za poświęcenią 


jemnej pomocy, organizowana przez społeczeń- 
stwo polskie, jest tepiona jako szkodliwa dla 
państwa ukraińskiego. Związek gospodarczy u- 
rzędników został rozwiązany, a jego majątek 
poddany iikwidacyi przez komisye, naznaczone 


do czasów austryackich. Bitność chłopa pod-|przez rząd ukraiński. Językiem wykładowym 
trzymuje rząd ukraiński, zezwalając na rabun- |nawet w szkołach, w których większość dziecł 
ki. Możność plądrowania zachęca chłopstwo u-|jest polską, jest język ukraiński. Agitatorzy u- 
kraińskie do napływania do szeregów. kraińscy nieustannie podburzają chłopów rus- 

Między ludnością „zachodniej Ukrainy", a|kich przeciw dworom polskim, zakazujące robo- 
Ukrainy centralnej, brak nici porozumienia. Po |ty we dworze. Szczególnie znęca się chłopstwo 
ogłoszeniu połączenia Ukrainy, wysłała Ko-|nad lasami dworskimi, wyrębując niemiłosier- 


menda zachodnio ukraińska oddział wojskowy 
pod komendą majora Włodzimierza Fedorowi- 
cza do Ukrainy centralnej, celem zamanifesto- 
wania wspólności dażeń, jednakże chłopi 1 
Petlurowcy zatrzymali w Płoskirowie pociąg, 
wiozący ten oddział, rozbroili żołnierzy i obili 
opornych tak, że cała ta ekspedycya musiała 
powrócić do Tarnopola. Obecnie powołali U- 
kraińcy pod broń całą młodzież. Pobór ten ma 
także na celu prowadzenie wojny z Rosyą bol- 
„ Szewicką. 

Walka z Rosyą jest mianowicie ceną, za któ- 
rą ukraińcy uzyskali zezwolenie wysłania do 
Paryża swego delegata. Niedawno delegacya ta 
przejeżdżała przez Budapeszt i Wiedeń. Węgrzy 
nie chciełi jej przepmścić, lecz na polecenie 
przedstawicieli koalicyi. pozwolenia tego udzie- 
Hli na dalszą jazdę. 

Na osobny rozdział zasługuje martyrologia 
ludności polskiej. Polacy są przedowszystkiem 
pozbawieni swobody ruchu, nie mają prawa do 


cnego generalnego szturmu na Lwów. Podczaj 
gdy toczyły się pertraktacye polsko-ruskie za 
pośrednictwem gen. Barthelemy*ego, równocze- 
śnie Rusini przeprowadzali przegrupowanie 
swych sił, koncentrowali amunicyę i artyleryę 
i gotowali się do nowej ofenzywy. 

Akcya wstępna rozpoczęła się w sobotę 16 
lutego. Już w tym dniu rozwinęła artylerya nie- 
przyjaciełska wzmożoną działalność w okolicy 
Sichowa, Skniłowa i Sygniówki. Akcya bojowa 
na wielką skałę rozpoczęła się od rana w nie- 
dzielę. Armaty ruskie rozpoczęły zbliżony do 


i trudy, przed jakiemi nie cofnęli się. byle tyłu 
ko misyę aniołów opiekuńczych transporta 
spełnić i doprowadzić do szczęśliwego kończj 
Dodać należy, iż-całą broń i amunicyę zakue 
piono z funduszów P. K. L. 


dowiezienie jej do granie ojczystych — przed- 
stawiało niemało zachodów, trudów, no i nie- 
bezpieczeństwa. Materyały wspomniane nabyte 
zostały w fabrykach broni i amunicyi w nie- 


mieckiej Austryi. Akcya w sprawie zakupna, 
prowadzona przez reprezentacyę P. K. L. 
w Wiedniu i polskiego attache w Wiedniu, ma- 
jora pol. sztabu gen. Alojzego Przeździec- 
kiego, trwała całe miesiące. Oczywiście naj- 
pierw musiała cała transakcya przejść przez 
zagmatwany alembik obecnych urzędów niem. 


„Nie zeszedłby żywy z trybuny“, 


(Paderewski do żydów i o żydach). 
Z Warszawy donoszą: U prezydenta mini» 


Austryi. Reprezentanci polscy na własnej skó- 


nie drzewostan. Na właścicieli. ziemskich na- y Oak > 
kłada się kontrybucye. Jeńców wojskowych huraganowego” ogień artyleryjski, poddając o- 
zamyka się w kryminale, gdzie dziesiątkuje ich strzeliwaniu front wojsk polskich znaczon 
tyfus plamisty. Ludność polska zarówno miej- | miejscowościami: Skniłów, Persenków- 
jęka jak i wiejska w rozpaczy chce chwycić za|ka, Kulparków. k 
broń i oczekuje w tym kierunku wskazówek. Rusini uderzyli w najezulsze miejsce frontu 
Włościaństwo polskie zachowuje się bardzo |lwowskiego. Tu było przeprowadzone również 
pięknie i okazuje solidarność z inteligencyą. | główne uderzenie podczas pierwszej ofenzywy 
Rząd ukraiński wysłał przez Węgry na Łem-|grudniowej. Strzelając pociskami zanalnymi, 
kowszczyznę kilku agitatorów pod prze- wywołali Rusini pożar betoniami miejskiej na 
wodnictwem prof. Giżowskiego, celem zorgani- | Persenkówce, a w łunie płonących zabudowań 
|zowania ruchu przeciw Polakom.„Żydzi prawie | betoniarni, przeszły sotnie ruskie do szturmu na 
wszędzie zajęli stanowisko wrogle wobec U-|Perscukówkę. Trzeba zaznaczyć, że Persenkó- 
kraińców, a to skutkiem prześladowań, jakim |wka jest doskonałym terenem dla ataku, Fusi- 
podlegają. Zrazu uznaniem narodowości ży-|ni bowiem wychodzą z lasów podmiejskich wo 
dowskiej zdołali sobie Ukraińcy zjednać sym-|wsiach okolicznj <h i mają przed sobą w razia 
patye nacyonalistycznego odłamu żydowskie- | powodzenia w akeyi liniy kolejową Persenkó- 
go, wkrótce jednak sympatye te ustąpiły miej-|wka-—-Główny dworzec iwzgórze Placu Powy- 
sca nienawiści. Księża ruscy szerzą z ambon stawowego, dominujące nal mwastem. 
nienawiść do żydów, nakazując ich bojkotowa-| Silnie skoncentrowana ar'ylerva polska nie 
nie pod każdym względem. Skutkiem tej pro- |dopuściła jednak w pierwszym dniu do rozwi- 


żadnych przepustek i są traktowani tak, jak pagandy antysemickiej popełniono szereg ra-jnięcha się zbyt silnych ataków wroga. Zaporo 


wy ogień armatni przerzedził posuwające się 


rze odczuli tu chaos, panujący w konsolidują- 
cej się dopiero niem. Austryi, czego dowodem, 
iż gdy min. spraw zagranicznych zgody swej 
Ina wywóz już udzieliło, niespodziewanie zało- 
żyło swe veto min. wojny, twierdząc, że spra- 
wa ta należy do jego zakresu działania. Gdy 
trudności  „austryackie" szczęśliwie usunięto, 
wyłoniła się nagle trudność „włoska“. Oto oka- 
jzało się, iż Włosi dysponują prawem. zezwala- 
[nia na wywóz, które sobie zastrzegli dopóty, 
| dopóki nie uregulowaną zostanie sprawa zwro- 
|tu przez Austryę włoskich dzieł sztuki, zagra- 
bionych różnymi czasy przez Austryg. Oczywiś- 
cie. iż kłopoty z Włochami trwały najkrócej. 
Szef misyi włoskiej gen. Segre udzielił swe- 
go placet z całą życzliwością tak, iż pozostała 
iz kolei do przezwyciężenia ostatnia z rzędu 
„trudność* czeska, która, jak zresztą można 
się było spodziewać, okazała się największa. 
Lecz na szczęście nie pozostawiono tu Poła- 
lków ich własnym siłom. Do pomocy zjechali 
„bowiem nmyślnie do Wiednia zrani nam erloa- 


strów Paderewskiego odbyła sie narada przed» 
stawicieli stronnictw żydowskich w sprawie życ 
dowsko-polskiej. Na konferencyę tę przybył 
prezes zarządu gminy żydowskiej w Warszawią 
Rundsztain, pos. rabin Perlmutter jako przed» 
stawiciel ortodoksów, kaznodzieja Poznańską 
pos. Gruenbaum, syonista, Priłuckij ludowiec, 
żydowski i Dr Goldflamm, przedstawiciel żydów 
niezawisłych oraz asymiłator konsul Eiger. 

W dyskusyi Priłuckij żądał uznania narodo- 
wości żydowskiej w Polsce, kuryi żydowskięj 
we wszelkich reprezentacyach w życiu pubł 
cznem i społecznem, procentowego udziału żys 
dów we wszystkich urzędach komunalnych 4 
państwowych, Oraz szkół państwowych żargo« 
nowych. 

Syonista pos. Gruenbaum domagał się uznga 
nia narodowości żydowskiej w Polsce, przy« 
znania żydom narodowych gmin i autonomi 
narodowo-knituralnej. 

Paderewski zabrawszy następnie 
cświmiczył: : piai 


konfinowani, tak. że poza obręb gminy wyta- |bunków. Żaden włościanin nie chce nie sprze- 
Jić się nie mogą. Usunięto cay szereg wrzędni- „dać żydowi. Wobec tego egzystencya Żżyda|w gostych masach oddziały ruskie, tak, że w 
ków Polaków, którzy odmówili złożenia Ukra- |wiejskiero, trwdniąceo się handłem z ludnoś- roznia tym weçon aganym działaniem karab- 
ińcom przyrzeczenia wierności. Poeiagnęłe te |cią winjską, jest podkopana. “ih nów maszynowych atak ruski załama? się wśród 


|kowie misvi anrtelskiej w Polsce, pp. majon|, Sprawa żydowska w Polsce powinna być za. 
Rawlings i minister Harry Pickton, któ. |?aiwiona na podstawia zupełnego równowpra= 
rzy wzięli na swoje harki cały trud pertrakta. | "mienia, takiego samego, jakiego zażywają Po» 


za sobą pozbawienie urzędników Polaków, o- 
raz całego nauczycielstwa polskiego środków 
do życia. Funkcyonaryvuszy Polaków, zajmują- 
cych mieszkania w budynkach rządowych | au- 
tonomicznych, władze ukraińskie wyrugowały 
w sposób bezwzględny, zmuszajac ich do opusz- 
czenia mieszkań w przeciązu kilku ^i Spowo- 
dowało to ich zupełną ruinę majątkową, gdyż 
zmuszeni byli z powodu braku mieszkania 


Na zakończenie kilka słów jeszcze o stosun- | najcięższych strat. 
kach na Bukowinie. Tam przed zajęciem kraju)j W nastepny ranek rozgorzała na nowo wal- 
przez Rumunów panował ten sam nielad co 0-|Kka. Po siiucm przyg:wowaniu artyleryjskiem 
beenie w Galicyi wschodniej. Natomiast na- uderzył wróg w przeciwległy odcinek 
tychmiast po wkroczeniu wojsk rumuńskich i|frontu dokoła Lwowa. mianowicie zaatakował 
po przywróceniu przez nie dawnych wladz | ró "nież najbiżej miasta polożony odcinek 
gmin; ch i powiatowych, zapanował spokój i Zboisk, 
linię Skniłowa-Persenzówki. 


cyj z Czechami i wkrótce drogą telefoniczną 
juzyskali od Pragi prawo przejazdu przez zie- 
'mie czeskosłowackie. Transport tedy szczę- 
śliwie wyruszył. 

j W Brzecławie (Tundenburg) wjechał pociąg 
(w granice czesko-słowackie. Zsławało się, że 


humbug'em; skończyło się jednak na otoczeniu 


kacji w Ameryce. Jednakże prezydent mini« 
strów przeciwstawia się bardzo energicznie 
j programowi przedłożonemu przez Priłuckiego 8 
Gruenbauma i walczyć będzie z tym programem 
do ostatnich swoich sił. 

W sprawie żądania szkół państwowych żaru 


rzucając równocześnie rowe siły na gp na wstępie zezwolenie czeskie : okaże się Honowych oświadczył Paderewski, że niema ję 


zyka żydowskiego, lecz jest żargon niemiecki, 


| trwały porządek. 


Żołnierz ruski szedł w gęstych masach do 


,lransportu i głośnem wyrażeniu swego nieza- ; Państwo polskie nie może u siebie własnym ko- 


ou sename ene SZtUrmu. Kilkakrotnie przychodziło do walki na gowolenia, widok bowiem mundurów alianc- $ztem utrzymywać szkół niemieckich. Większo« 


Koaniet milionowej armii niemieckiej 


Kraków. P. A. T. Iskrowo z Paryża. 


na poniedziałkowej naradzie wojennej sojuszni- | 
ków złeżył przedstawicielom mocarstw sprawo- | Odnośnie do szczegółów obecnego układu zwykle silnych oddziałów szturmowych musia- 
zdanie z przyjęcia przez Niemców wznowienia zaznaczyć trzeba, że Niemcy nie będa miał ły nierwszx 5 

"armii większej p oad 250.000 luńzi pod bronia. 


zawieszenia broni. Pomiędzy warunkami nie- 


spełnionymi a ustalonymi na ostatniej a2- | 


radzie sojuszników, stci na pierwszem r"ejscu 


wydanie Foty handlowej, uzupełnienie zwrotu , podobnie jak i fabryki wojenne. Ograniczenia fakt, że przy olenzywie na Lwów, równocza- jeg, i po odpowiedniem rozmówieniu sie z min., 


miec. Równocześnie wręczył p. Erzberger Fo- 
chowi memoryał Scheidemanna, w którym tenże 


przestania napa*ów (1) na terytorya niemieckie. 


Wszystkie 
żby policyjna 


yaly poza oddanymi do sin- 
dą ped kontrolą sojuszników, 


btagnoty. przyczem nasze bobatarskie oddzisiy 
| odrzucały wioga na pierwo'ne stanowiska. Naj- 
goręisze walki trwały dzień rały około 


Foch Post sojuszników, by zażądali od Polsków %a- 7boisk i Frenelówki, gdzie straż dzier- 


(ży wareczuy 5 pulk piechoty. Pod naporem nie- 


' Jinie naszych obrońców ceofrać się 
wstecz, Ale wspaniale przeprowadzony kontr- 
atak wyparł wroga z zajętej placówki. 

O rozmiarach ruskiej ofenzywy świadczy 


| 
Í 


¡kich mitygował „pobratymców“. Czesi puścili Ścią wśród żydów w Polsce są ortodoksi, którzy, 
, poci: w dalszą drogę i odzyskali rezon dopiero postulatów nacyonalistycznych uie popierają. 
iw Węgierskich "Iraniench, gdzie pokryjomu Stronnictwo narodowo-demokratyczne — zat- 
jskierowali pociąg na boczny tor i oświadczyli, ważył dalej premier — zmieniło obecnie swa 
że transpor*'u drogą na Bogumin nie przepusz- Stanowisko w kwestyi żydowskiej, ale i pano- 
czą, i że na dalszy przewóz zezwolą tytko dro-, wie będziecie musieli zmienić stosunek do Polam 
pa przez Słowaczyznę, t. j. przez Żylinę—Ko- ków i zaprzestać roboty antypniskiej, 
szyce--DrlówNowy Sącz. Interwe"cya misyi| Prezydent ministrów stwierdza tę robotę na 
[stala glo konieczną. Z całą gotowością zażodał, podstawie dokumentów z zagranicy. 
p. Rawlings rozmowy tcelefoniczicj z Pra- | Zwróciwszy się do Priiuckiego, powiedział 
prezycent ministrów, że gdyby jąkiś Polak w 


materyałów do walki podmorskiej, odszkodo- te obowiązują aż do zawarcia traktatu pokoju Śnie przeszli Rusini na eałym froncie do ataku Klofaczam, uzyskał dla transportu przejazd  Amoryce wsiąpiwszy na trybuną, przemawiał 


wanie za walory i depozyty, jakoteż za maszy- | WCZO. 


ny przemysłowe i rolnicze, zabrane w krajach 
okupowanych, w końcu zwrct dóbr w Alza- 
cyii Lotaryngii. Memoryał przedłożony 
przez p. Erzbergera zastrzega się przeciw war 
runkom nałożonym na Niemcy. 


próbuje tam usprawiedliwić zachowanie się Nie- schutzu, stacycnowany na Hagelsbe:gu, uwa- | kursujące między Lwowem a Przemyślem. 
+ | ò 
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„Grenzschuiz” gizi.a w opałach. 


na linię kolejową Lwów— Przemyśl. 

Silne oddziały piochoty zaatakowały tę jedy- 
ną linię komunikacyjna Lwowa z Zachodem, 
|uderzając zwłaszcza na Sądową Wisznię i Gró- 


drogą via' Bogumin.. Po kilku godzinach przer- itak jak dziś przemawiał Priłuckij, nie zeszedł: 
[I pociąg ruszył dalei. Lecz przed Morawską by żywy z trybnny. 

Ostrawą nowa przygoda. Oto osie trzech wa-| Mówiąc o żydowskim programie nacyonali- 
gonó” zapaliły się, tak iż na dworzec w Mor. stycznym, powiedział prezydent ministrów, że 


i 


Berlin. P. A. T. Gdnrsta rada robatniczo- dek Jagielośs]  Artylerya ruska i karabiny ma- Ostrawie wtoczyły się wagony, otoczone kle- żaden rząd polski na ten program się mie Zgo- 


JERZY TURNAU. 


" SĄSIEDZI. 


Oporiaść złemiańska. 
(Olag dalszy) 

A Staś naprzemian deklamował po łaci- 

nie i po grecku, to znów wygłaszał słowa 
komendy, albo wydawało mu się, że służy 
w pancernej husarvi polskiej. Wtedy siadał 
w łóżku, oczy otniessł szeroko i wywijał 
ramionami, niby szablą. 
* Wszyscy byli przerażeni, bo nie nie mo- 
żna było poradzić, jak tylko przykrywać go, 
gdy się odkrył i podawać lekarstwa, które 
czasem wypijał, częściej odmawiał. 

O świcie zasnął moeniei. Wówczas Marta 
namówiła Zosię i Olesia, by się położyli. 
Sama zdrzemnęła się na szezlongu obok 


P. Erzberger żołnierska tostanowiła rozbroić odfeiał Grenz- szynowe poczynają znów ostrzeliwać pociągi | bami dymu. Sytuacya stała się krytyczna. Frzy dzi. 


je © członków misyi zdołano jednak spę-| Rabin Perlmntter zabrawszy głos ©: 
l 


„—_Kiedy był? Czemu mnie ciocia nia o! Zaczęło św'tać. Staś spał spokojnie. Przez brze grzało, gdy do domu wróciła. Usły- z matką, Czy mu mówiła? Czy nie zmieniła 


dziła? 


— Był tylko krótką chwilę. Dowiedzła! 


się od ludzi. że posyłaliśmny po doxtora, z obrazów ścisny. Oleś chrapał w fotelu. i diatego nawet nie "ładła się spać... 


więc przyjechał się zapytać. 
Zosia dowiadywała się jeszcze, jak Ste- 


. 
| fan wygląda, czy rana już zugojona? czy 


się pytał o nią? 

— Oczywiście, że się pytał Lekko ranny 
w nogę, jeszcze chodzi o lasce. Już tu zo- 
staje, bo zwolniony do prowadzenia gospo- 
darstwa. i 

Zosia usiadła na łóżku. 

— Więc zostaje? Już nie pójdzie ną woj- 
nę? Ach! cjociu... Niech jeszcze ciocia po- 
wie, co mówił? 

Lecz po południu Stasiowi się pogorszyło. 
Lekarz powiedział, ża stan jego jest powa- 
żny, lecz ma wszelką nadzieję, że Staś prze- 
trzyma. 

I znowu przyszła noe aiespokojną. Lecz 


okna wpadaj czerwony odblask zorzy po- 
rannej i czerwono farhował puste, odarte 


-szała za sobą kłusującego jeźdźca. Myślała, swojej czułości dla mnie? Czy mi wolno 
że może Stefan; spodziewała się Stefana; wierzyć, że będę ze Stefanem szczęć' iwa? 
: Jego rodziców już się nie boję. Ale jakie 


Był to rzeczywiście ktoś z Kamienia, ale to tam muszą być różne ciotki? A ta Hal- 
dziły. Na dziedzińcu pompowano wodę dla jeźdźcem był chłopak stajenny z listem, Pi-, szka, co ją znałam w Rabce? Bawiłyśmy 
„koni. Słychać było, gderapia Korala, który smo Stefana, adresowana do Marty. „Tojsię wtedy i ona mnie lubiła, choć była 
[ludzi w pole wyganiał. A gdzieś od wseho- tak, jakby do mnie“, pomyślała, i otwarła | o kilka lat starsza. A potem ra koncercie 
, du ponitre grzmoty armat dola! "wały po ro-, kopertę. Rzędziński zapytywał o zdrowie | w Krakowie. I wówczas nie widziałam w niej 
sie aż tutaj.. I tam także czuwano, lecz Stasia. Napisała bilecik: nie, coby mnie raziło. Ale kto wie, jaka 
przy morderczej pracy! | „W zastępstwie mciej ciotki piszę do|jest teraz? A jaki ten Poniecki? A ci Ko- 

Zosia zaglądneła do pokoju. Staś spał pana i dziękuję bardzo za Pańską wą PIESCY Wiem od tatusia, że strasznie za- 
'spokoinie. Wtedy wyszła na podwórze i ro- wość. Dzisiejsze noe była trochę lepsza, ale i dziərają nosa. A Stefan — czy nie będzie 
zmawiała z Koralem. Razem wysżli w pole. gorączka trwa. Jeszcze raz dziękuję i łączę, się włóczył po świecie, jak oni wszyscy? 
Wykłoszone żyo jeszcze spało, okciążone ukłony. Zofia Wałdek*. |Przedtem, gdy nie wiedziałam, czy Stefan 
rosą kłosy ku ziemi schylaiąc. W ziemniaki |  Namyślała się, czy nie napisać serde- | wróci, uważałam go za swego... A teraz 
wjeżdżały właśnie plewniki, ciącnione przez, Cczniej. Nie wiedziała jak. „Zresztą niech on |znowu te wątpliwości? Nie mam nikogo, 
l konie, któro prowadzili chłopcy, z powodu, zacznie”, pomyślała. ktoby mi teraz poradził Nawet Duracz, za- 
rosy wyżej kolan zakasani. Dzięwczęta, A gdzie pan hrabia mieszka? — py-|cny staruszek, nie może mi już — radzić.. 
śpiewając, s:ły z motykami w buraki. Wtó- tała parobka. Boże, oświeć mnie, bo nie wiem, a tak się 


Zosia wyszła do ogrodu. Już ptaki się bu- | 


Stasia. już o północy chory zasnął. Zosia tak długo 


Iowa! skowronek, goneralny inspektor sist. 
| Koral opowiadał po raz dziesiąty, jak mu 


— A niby w Kamieniu czerwonym, na! męczę... 


folwarku. 
— Tam przecież mieszka ekonom. 


I chociaż przyszła Marta, wysyłając Zosię 
do spania, ona nie mogła zasnąć, bijąc się 


Zosia zaspała aż do południa i otudziw- 
Bzy się, zobaczyła przy swojem łóżkn łago- 
dnie uśmiechniętą ciocię Martę. 

— Stasiowi lepiej — mówiła Marta. == 
1 mielismy gościa. 

— Stefan? prawda, że Stefan? 

— Zgadłaś, 


- 


namawiała Martę, aż Marta poszła się poło- 
żyć. Oleś, który spał w dzień, uparł się * zo- 
stał z Zosią, lecz niebawem usnął w fotelu. 
Zosia czuwała, czytając książkę rolniczą 
i robiąe z niej notatki. Bo gdy znowu za- 
częła gospodarować, poznała braki, które 
koniecznie chciała usunąć, 


i Moskale w zasiewach przeszkadzali, jak mu | 


chcieli konia rekwirowa*, jak on je po za- 
kamarkach chował — a wieczorami orał 
i siał, a nawet za pozwoleniem księdza přo- 
boszcza i w niedzielę, gdy się moskiewskie 
żandarmy popiły. 

i Tak się Zosia zagadała, że już słońce do- 


— Pan akumon mieszka z jednej strony,;z nowymi skrupułami. A może on teraz 
a pan hrabia po drugiej stronie. | zmienił swoje zamiary? Może mu się uprzy- 
— A gdzie jada? ikrzyły moje grymasy? Może jego ojciec się 
— A niby u pana ekumona. | sprzeciwił? Ach, żeby tylko przyjechał tam 
Zosia wróciła do Stasia. Spał jeszcze cią-, Stefan — żeby sam przyjechał! 
gle. Zamyśliła się. Stefan musiał widzieć się (Ciąg dalszy nastapi) 


Br. 2. 


iwiadczył, że nie jest mówcą, ani politykiem. 
łąda dła żydów tylko równouprawnienia oby- 
watelskiego. Cytując tekst z księgi starego 
przymierza, podkreśla, że odrodzenie Polski 
jest cudem. Jeżeli Polsce kędzie dobrze, będzie 
leż i żydom w niej dobrze. Modlitwy codzienne 
łydowskich kapłanów zawierają ustęp, proszą- 
ty o błogosławieństwo dla władzy i zwierzchni- 
ka jej. Takim zwierzchnikiem jest Paderewski, 
którego mowea błogosławi jako kapłan. 

Paderewski uścisnał dłoń Perlmutterowi i 
podziękował mu wzruszony za jego przemówie- 
nie. 

Przemawiał następnie konsol duński Eiger. 
Przewidziane są dalsze konfercncye w sprawie 
żydowskiej. 


` Wiadomości pońyczne, 


— Ze Szwajcaryi nadeszły wieści, iż na premiera 
francuskiego Clemeńcesu wykonano dnia 18 b. m. 
zamach rewolwerowy w -chwili gdy Clemenceau 
przejeżdżał autombilom. Premier jest lekko kon- 
tezyonowany. Pubiiczność schwytała sprawcę i od- 
ma w ręce wiadzy. Pytany o nazwisko, oświad- 
czył, że się nazywa Gottin. Stan zdrowia Clemen- 
ceau, który mógł nawet po zamachu wrócić do 
swego mieszkanie ngocnotą, zdaje się nia budzić 
obaw. > 

— Dziś rano donice. unuy o obrsdach konwentu 
seniorów celem wybadania opinii sejinu w -spra- 
wie zapowiedzianego przez naczelnika państwa 
złożenia władzy. Po drskusvi przyjęto na podsta- 
wie wniosku dra Bard'a tekst uchwały, która ma 
beć nowzietą na plenarnem posiedzeniu sejmu. 
Vpiewa ona: I. Seim przyjmuje do wiadomości 
oświadczenie J. Pisrdskiego, że składa w ręce 
adimu urzad naczelnika państwa, oraz wyraża mu 
podriekowanie za pełne trudów Bnyrawowanie u- 
rzedu w Blużbie Ojczyzny. H. Aż do ustawowego 
nchwalenin zasadniczych przepisów o orranizacyi 
n»czelnych władz w państwie polskiem, Sejm pò- 
wiarza dalsze sprawowauie urzędu naczelnika paf- 
stwa J. Piisudskicmu na następujących zasadach: 
1) włodzą suwerenna i ustawodawczą w państwie 


polskiem jest Seim uatawodawczy. Ustawy ogiaeza | 


marszałek So'mu z kontrasygnaturą prezydenta 
minisrrów i adnośnego ministra fackowego: 2) na- 
czelnik państwa jest przedstawicielem państwa i 
nawyższym wykonawcą uchwał Seimu w spra 
wach cywilnych i wojskowych: 3) naczelnik pań- 
stwa powołuje rzad w pełnym skladzie na pod- 
stawie porozumienia z Salmom: 4) naczelnik pań- 
stwa oraz rząd sa odpowiedrislni przed Seimem za 
sprawowanie swego urzędn: 5) akty państwowe 
nacaelnika państwa wymaraią podpisu odnośnego 
m'nistra. Wohee tago, ża naczelnik państwa polr- 
cit zakomunikować konwentowi seniorów awoje 
zamr”eżenie co do tekstn puwktu 1, konwent se- 
niorów nornczył marszałkowi Trąmpozyńskiemu, 
aby osobiście wyjaśnił naczelnikowi państwa in- 
tencyę konwentu w tej mierze. A 

— lkonstvtuowała się komisya zagraniczna 
Soimu nolakieco. Prezesem komisyi jest pos. prof. 
Stanislaw Grabski. wirenrezesem nos. Paszyński, 
drugim wiceprezesem Fudziński .(Tugutowiec). | 

— Tymczasowy wynik wyborów do zeromadzenia 
narodowego niem. Austryi przedstawia się nastę- 
pniąco: Wybrano 75 socvaliatów, 83 tbrześcijań- 


„GLOS NARODU“ z dnia 20 Lutego 1919 roka. 


życzki państwowej. Kapitały osiągnięte ojca drobnego pieczywa 1 uwidaczniaaia 1 
aprzedaży reałności, pareel itp., na które po- pieczywa w lokalach sprzedaży pozostają nio- 
pyt wzmagał się ustawicznie, wpływają na cele zmienione. 

pożyczki, gdyż lepszej i pewniejszej lokaty obe- | PRZYSIĘGA POCZTOÓWCÓW. Jutro o godz. 
enie zdobyć nie można. Personal biurowy i ro-į;i2 w poludnie odbędzie się na hali głównego 
botniczy zgłasza się ochotnie w najrozmaitszych Urzędu pocstowego i telugraficznego w Krako- 
przedsiębiorstwach do wspólnej akeyi, a zapał wie, ul. Wielopale 2, uroczyste złożenie przy- 
ogarnia także młodzież szkolną — slowem wasi- sięgi na wierność Państwu Polskiemu przez 
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państwo Paderewskich. Przybyło około 1.500 wych. Apelujemy do władz kolejowych,-by zae 
osób, między mimi członkowie misyi zagraniez- rządziły natychmiast. aby w każdym pociągu, 
nych, duchowieństwo z arcyb. Kakowskim i'a szczególnie w pociągach kursujących Ba lia 
mgr. Rattim i biskupem Gallem. Po rozpoczę- niach zagrożonych, były do dyspozycyi potrze- 
ciu rautu przybył naczelnik państwa Piłsudski bne środki opatrunkowe. Za zabranw tych 
i zabawił dłuższy czas. Raut przeciągnął się do przyborów powinien być odpowiedziałmy n.j- 
późnej nocy. i starszy z personalu przydzielonego do poviagu. 

SZTUCZKI ŻYDOWSKIE. Z Krynicy piszą! Jak się dowiadujemy, miał tutejszy Czorwo- 


ka we wszelkie sfery, uznające doniosłość tego 


najpilniejszego, obecnie obowiązku narodowego. | 


Z prowincyi nadchodzą ciągle skargi na tru- 
dności, na jakie jest narażona ludność z powo- 
du nienormalnego fungowania poczt, braku 
przekazów i nieturządzenia lokalów dla przyj- 
mowania subskrypcyi. Spodziewać się należy, 
| że starostwa, urzędy podatkowe i pocztowe, ka- 
sy oszezęfności i pożyczek i inne organizacye, 
ułatwią to zaddnie. które spełniały dawniej pon 
przymusem dla obcego mocarstwa na cele 
wojny. 

NIEPORZĄDKI W MIEŚCIE. Magistrat zu- 
peine nie reaguje na skargi, jakie bezustannie 
napływają na straszne zaniedbanie porządku w 
mieście. Mieszkaniec zdaje sobie dokładnie 
Sprawę z trudności, jakie obeenie panują, lecz 
ignorowanie najbardziej niezbędnych potrzeb 
jest nie do darowania. Nieodczyszcza się nawet 
przechodów z błota, które miejscami jest nie do 
przebrnięcia, jak na włeach  Karmelicldej, 
przy Parku Krakowskim i Łobzowskiej. Przez 
zaniedbania konseracyi deptaków  plantacyj- 
nych, te tak ożywione arterye ruchu pieszego 
stają się zupelnie niedostępnemi z powodu ba- 
gien, jakie się tam potworzyły. Nie pomoże tn 
żźmudna praca nielicznej bardzo służby planta- 
cyjnej, gdy nicdowozi się szutru i nie usunie 
"'zwałów błota. Należałoby zarekwirować konie 
od paradnych pojazdów maeistrackich do ob- 
skrei wózkowych mioteł, które paradują tylko 
„w czasie przyjazdu misyj. 

AKCYA BONOWA. Od kilku dni gromadzą 
się codziennie przy ul. Gołębiej 14, gdzie mie- 
ści się Centr. Biuro zapomogwe, tłumy ludno- 
ści w mniemaniu, że to biuro wydaje bony. Ma- 
gistrat wyjaśnia, że akcyi bonowej nie podjął 
i podjąć nie może. Szczupły fundusz oddany do 
dyspozycyi gminie przez Komisyę Rządzącą, 
jest przeznaczony na wyżywienie dzieci i młn- 
dzieży i wystarczy — wedlug dotychczasowych 
obliczeń — zaledwie na kilka miesięcy. Cen- 
tralne Biuro zapomogowe przy ul. Gołebiej 14 
zajmuje się wyłącznie akcyą żywienia dzieci i 
młodzieży, gromadzenie się ludzi przed tem bin- 
rem i w biurze w celu uzyskania bonów jest 
bezcelowem i utrudnia biuru wykonywanie po- 
ruczonych czynności, 
| ZNIŻENIE CEN PIECZYWA. Wobec zniżki 
cen zboża z Królestwa, magistrat zniża ustano- 
wione rozporządzeniem z du. 5 b. r. ceny pie- 


wszystkich funkcj onatyuszów pocztowych. 

SPRZEDAŻ CUKRU. Otrzymujemy zażale- 
nia, że przy sprzedaży cukru, a raczej melassy 
dzieją się rzeczy wprost wstręine, na które je- 
dnak publiczność czekająca w ogonkach przed 
sklepami, musi patrzeć. Oto dzisiaj przed jeden 
ze sklepów w śródmieściu zajechał wóz z wor- 
kami owego... cukru. Worki były obrzydliwie 
brudne, a łudzie, którzy je przywieźli, chodzili 
po nich w zabłoconych butach. Napomnienie 
zaś jednego z czekających spotkało się tylko z | 
urąganiem. i 

POGRZEB LOTNIKÓW. Wczoraj popolu- 
dniu odbył się pogrzeb dwóch lotników: Jana 
Pareńskiego, porucznika obserwatora i Jorzego 
Szerudy, sierżanta-pilota, którzy zginęli boha- 


dlowczą pod Przemyślem. Kondukt pogrzebowy 
przy bardzo licznym udziale publiczności wy- 
ruszył z kaplicy szpitala załogowego przy ul. 
Wrocławskiej w asyście dwu oddziałów piecho- 
ty. Podczas żałobnogo pochodu grała orkiestra 
6 p. p. Rydwan w kształcie aeroplanu dźwigał 
ciała dwu młodych bohaterów i był cały pokry- 
ty kwiatami i wieńcami, złożonemi w hołdzie 
żołnierzom, którzy zginęli w służbie dla OQjczy- 
zny. Propeler owego rydwanu aeroplanu dźwi- 
gał wieńce żywych kwiatów i wstęgi. Przed ry- 
dwanem postępowały delegacye oficerów i żoł- 
nierzy z wieńcami, obok zaś rydwanu 8 ofice- 


nam: Żydzi rozpuszczają po prowincyi niepraw- 
dopodobne wieści o dostawach z Ameryki dla 
Polski: że materyaly na odzież są z pokrzyw, 
gatunki wszystkich towarów liche, a za dolar 
ma się płacić 36 kor. Skutkiem tego ceny pa- 
skarskie, które zaczynały spadać, idą znów 
w górę. 

RORATYN POD RZĄDAMI UKRAIŃCÓW. 
Rządy swoje w Rohatynie rozpoczęli Ukraińcy 
od aresztowania polskich urzędników staro- 
stwa. P. Worobec, który objął rządy w pe- 
wiecie, ciężką rękę położył na ludności polskiej. 
To też kto tylko mógł, wyjeżdżał. Poźniej wy- 
jazdów zakazano; nie pozwolono Polakom na- 
wot wychodzić z domów; w powiecia wszyst- 
kim folwarkom zakazano sprzedawać cokol- 
wiek, a natomiast zboże, bydło, konie itd. re- 
kwirowano, płacąc kwitami lub wcale nie pła- 
cąc. Za krowę liczono 300 kor., za konia 120 
kor. Nakładano też podatki. Po p. Worobcu 
objął władzę p. Meronowicz, a pod nim 
położenie Polaków stało się jeszcze cięższe. Re- 
kwizycye po folwarkach przybrały ogromne 
rozmiary. Nio zapominali też nowi rządcy o 
sobie. Wielu kierowników urzędów ukraińskich 
dorobiło się majątków, a niektórych z nich, jak 
np. Petryckiego i ks. Niżankówskiego wyższe 
władze ukraińskie, dla ratowania pozorów, Are- 
sztowały. Wnet jednak obu wypuszczono na 
wolność, 


¡Gdy pochód zbliżył się do bramy cinentarnej, 


sko-społecznrch, 22 niem.-postępowych, 1 Czecha ezywa pozakartkowego z mąki pochodzącej z 
i 1 nacyonalistę żydowskiego. Królestwa, jak następuje: Począwszy od dnia 
sca i ma 2i b. m. wolno wypiekać i èrpadawać: a) chleb 

żytni z odpowiednią domieszką mąki pszennej 

K R O a l K A najwyżej po 4 kor. za 1 kg.; b) drobne białs 

az pieczywe z mąki pszennej jasnej za 1 dkg. w 

O NASZĄ POŻYCZKĘ PAŃSTWOWĄ. Zka- piekaruiach po 8 hal., w sklepach po 9 hal., a 
śdym dniem potężnieje akcya obywatelska dla w rertauracyach i kawiarniach po 10 hal. Zew- | 
budewy połskiego skarbu, rośnie uświatomienie mtą-inue postanowienia .pow ołenago wyżej roz- 


mas niosących zaszczędzony grosz Ba cele-po- porządzenia magisteatu, w szczególności co do łacu namiestnikowskiego rant wydany przez ' 
| 


Gdy w powiecie rohatyńskim zarządzono 
przymusowy pobór do wojska ukraiń kiego, ru- 
oduział wojska sprezentował broń i salwą ognia |scy chłopi zachowy wali się opornie i dopiero si- 
karabinowego pożegnał drogich kolegów. Wra- ;czownicy objeżdżali poszczególne wsie i gwal. 
żenie niezwykłości pogrzebu spotęgowało się |tem chwytali rekrutów. Do Rohatyna przypro- 
jeszcze bardziej, gdy orkiestra odegrała hymn |wadzono raz transport 160 przymusowo are- 
narodowy, a krążący nad cmentarzem aeropłun ;sztowanych; w nocy wszyscy uciekli. Wogóle 
zniżył nagle swój lot prawie tuż nad sam ry- chłopi ruscy podejrzliwie patrzą na rządy 
dwan i rzucił na trumny dwa wieńce i pęki; ukraińskie. 
kwiatów. KARYGODNE ZANIEDBANIE.  Donoszą 

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Aresztowano „Stan. nam: Pociąg osobowy, jadący w dn. 17 b. m. 
Kuhiaka, który pod pozorem dostarczenia 10 wa-|z Przemyśla do Lwcwa, ostrzeliwały Wandy 
gonów ziemniaków z Królestwa do Nadbrzezia ukraińskich bolszewików i zraniły kilku podró- 


dla Związku gosp. prof. szkół śred. we Lwowie |; 4 
wyłudził z dwoma towarzyszami 10.000 kor. od H.|żnych. Gdy chciano rannych opatrzyć, okazało 


terską śmieraią, pełniąc służbę lotniczą wywia 
rów-lo'ników w czarnych, skórzanych sA 
| 


sztowano na dworcu Abrahama Tichorna z Ro- 
pezyc za wywóz cygar i papierosów. 


OBIAD W BELWEDERZE. Z Warszawy do- 
noszą: Dn. 18 b. m. podejmował naczelnik puń- 
stwa w Belwederze przedstawicieli państw 
sprzymierzonych obiadem na ich cześć. Prócz ||; 
zagranicznych gości wzięło udział liczne grono 
dostojników państwowych. Marszałek Trąmp- 
czyński nie mógł przybyć z powodu choroby. 
Naczelnik państwa wzniósł toast na cześć | 
Francyi, Anglii, Włoch i Stanów Zjednoczo- | 
nych. Odpowiedział ambasador Noulens toa- | § 
stem na cześć Polski. 

RAUT U PP. PADEREWSKICH. Z Warsza- 
wy donoszą: Wczoraj odbył się w salonych pa- 


|E 


ib 


Prof. Dra JU 


a] 
Szpitalna 40. 


Ważne dla odbudowy kraju! 


Wszelkie urządzenia techniczne i ma- 
szyny dla tartaków, młynów, cegielni 
i elekłrowni dostawia 


Jom handlowy ajencyjna - komisowy 


„ZAWISZA” 


724 
Kraków, Szewska 16, II. p. 


-» "azure a |: J 


=== szych cenach, 
Również sprzedaje się na 


Ohecnie: 


" n majem Hat znayg UrzĄlza jetno- 
Tow. uli ni T. z PVS 3562 r miesięczny RUTS 
naprawy wszelsich ubrań oraz hielixny i rrń- 
czoch za ovłatą 40 koron — w Krakowie, przy ulicy 
Floryeńeżiej 9, od godziny 10—12 w południe. 750 


„PEDETE“ 


Litwa za rządów ks. Isenburga. 


Broszura ta obeimuje dokumenty da ące obraz krzywd, 
jakich Polacy do nali na Litwie za rządów ks. isen- 
burga, dowodzące ucisku, wyzysku i tępienia żywicłu 
pc!skiego przez krzyżactwo. Cena 10 koren. Do naby ia 
w Towarzystwie im. Stef'na Buszczyńskiego (Kraxów, 


Szpitalna 49. 


SALON SZTUKI 


Sprzedaż obrazów najwybitniej- 
szych artystów -malarzy pol- 
skich i zagranicznych po najtań- 


SPŁATY MIESIĘCZNE. 


Wspaniała Wystawa Lutowa. 


Przsdsiobigrstwa dostaw artykulów technicznych oraz olei 
i smarów wszslkiego rodzaja Spółka z ograniczoną odp. 
w Krakowie, Straszewskiego 2, tel. 376. 


Poszukuje się 725 L 
do pierwszorzędnej pra- 
oowni krawieckiej 


2 dobrych czeladni- 


ków kałolików. 
Zgłoszenia: Zakład kra- 
wiecki cywilno-wojskowy 
JanEkesi Skaw Jarosławiu. 


Subiekt cukierniczy 
uzdolniony w pieczywie 
i cukrach, znajdzie miejsce 
na dłuższy czas w cukierni 
Józefa Lewickiego w Rze- 
szowie. Uprasza się © na- 
des'anie świadectw i wa- 
runków. 729 


Ekonom-rządca 
ze szkełą rolniczą, Polak, 
lat 43, z dobremi świade- 
ctwami i połecentami, po- 
szukuje posady. Zpgłosze- 
nia: Zaubkowa Krosno, 
ul. Korczyńska. Tå 


TECHNIK- HANDLOWE. 


z gruntowną praktyką 
administracyjno-instala- 
cyjną i dobremi refe- 
rencyami poszukiwany 

do natychmiastowego 


z kamieniami naturalnymi lub szmirglowymi 


665 


| 
| 
| 
| 


219 | Stow. zarejestr. z ogr. por. 


które odbedzie się 


Grindlingera, komisarza tegoż Związku. — Are- |gię, że w pociągu nie było środków opatrunko- 


ela 


METTI GOMOD 


MISYE i KOŁA PASOWE, ŁOŻYSKA, STOJAKI, PRZYRZĄGY 
do podnoszenia kamieni młyńskich 


poleca do natychmiasjowej dostawy 


Dyrekcja Kasy oszczędności i kredytu katolickich właścicieli realności w Krakowie 


zaprasza swoich P. T. Członków na 


VIII. WALNE ZGROMADZENIE 


we czwartek dnia 27 Intego 1919 o godz. 7 wieczór w lokalu starej Ochronki w Dz. XIL nl. Kościuszki 57 


ny Krzyż dostać od amerykańskiego Czerwone- 
go Krzyża większą ilość gotowych opatrun- 
ków dla doraźnej pomucv. Rzeczą władz kole- 
jowych będzie porozumieć się w tej sprawie € 
głównym zarządem Czerwonego Krzyża, by 
rzecz ta niecierpiąca zwłoki, natychmiast była 
wprowadzona w życie. Zarazem powinny wła- 
dze kolejowe pomyśleć o wykształceniu odpo- 
wiedniem całego personalu kolejowego, by w 
nagłych wypadkach mógł nieść pomoe potrze- 
bującym. 

HOJNY DAR. Ks. Olgierd Czartoryski złożył 
na potrzeby sił zbrojnych w Wielkopolsce ua 
ręce komisaryatu maezelnej Rady ludowej 
w Kaliszu 40 tysięcy marek. 

W CZESKIEJ NIEWOLI. W Józefowie, pół 
noenych Czechach, znajduje się w czeskiej nie- 
woli 35 oficerów polskich, a pomiędzy nimi 4 
podpułkowników.  Pomieszezono tam równied 
przeszło 400 żołnierzy polskich. Umieszczeni s3 
gd drewnianych zimnych barakach, pełnych plu- 
|skiew i rohactwa. Oprócz tego zagraża im tyfus 
plannisty. 


Zawiadymiar'" 1 kamudaikatv. 

ZGROMADZENIE  CHRZEŚCIJAŃSKO - NARO 
DOWYCH ROBOTNIKÓW odbedzie się w piątek 
21 b. m. o godz. 6 wieczorem w katol. Domu ros 
hotniczym, ul. św. Tomasza 37. Zaproszenia wydam 
je się przy pl. Maryackim 2, I p. Referat p. ts 
„Sejm a robotniecv* wygłosi p. red. Horowicz. 

W TOWARZYSTWIE ZAŁICZKOWEM W KRAad 
KOWIE (Straszewskiego 28)  subskrybowana 
kwotę 540.000 K. na Po, państwową. 168.000 
K. urzędnicy Towarzystwa Wzajemnych Ubezpie= 
czeń, 40.500 K. Z. Uzareka, 32.000 K. urzędnicy, 
Dyrekcyi kolei państwowej, 22.200 K. urzednicy, 
Dyrekcyi budowy dróg wodnych, po 20.000 
M. Górska i J. Maurizio, 13.000 K. urzędnicy Spół- 
ki kredytowej, 12.000 K. J. Żuławska, 8.000 K. 
Wł. Kaczmarski, 6.000 K. Rozwadowski, po 5.008 
K. F. Misko, Kuczyński i G. Baranowska. — Rosz- 
tującą sumę 182.700 K. subskrybowano w kwotach 
drobniejszych. 

WOLNY -HANDEL ODZIEŻĄ I BIELIZNĄ, 
Wydział przem. i handlu komunikuje: Wprowa- 
dzony został wolny obrót handlowy wewnętrzny 
tkanin, oraz gotowej odzieży, bielizny i obuwiem, 
przeto temsamem zostały zniesione postanowienia, 
dotyczące ograniczeń ubrotu odzieżą, bielizną 
i obuwiem. 


1 


W dniu 21 lutego 1919 roku, jako w płerwszą rocznicę zgonu 
długoletniego i zasłużonego Prezydenta miasta Krakowa ś. p. 


LIUSZA LEO 


odbędzie się w archiprezbiteryalnym kościele Najśw. Panny Maryi 


UROCZYSTE ŻAŁOBNE NABOŻEŃSTWO 


o godzinie 9-ej rane, na które Obywatelstwo krakowskie zaprasza 


PREZYDYUM MIASTA. 
HE GGCOEAKEO "TERE" WJ 


p 


z dzieckiem, której mą% 
poległ w obron's Lwowa, 
bez żadnego utrzymania, 
uprasza litościwe serca o 
odzież dla dziecva b-ci: le- 
tniego chło 'czyka. Ł”skąe 
we datki przyjmuje Adm, 
„Głosu N.“ dla H.G. 749 


Poszukuje cie ra pwitej An- 
gielki i rodowitej Francuzi 
do kenwersacy: i udz cia- 
nia lekcyi na uda3g d ia 
dziemnie. Zgłoszenia listo- 
wne pod A. F. 23 do Biura 
Hopcasa i Salomonowe;, 
ul. Szczenańska 9. 88 
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PEDAGOGA 


rutvaowanego posztuku= 
ję zaraz na wieś dla chlos 
: pca z czwariej ludowej 
później z pierwszej gimn, 
Zgłoszenia z nodanie 
warunków, Franciszek! 
"Trzciński, Witrvtów o. e 
Dydnia. 4 


GBERAZY 


Ajdukiewicza, Bozn nskiej, 
Fałata, Filipxiewicza, Male 
czewss* ego, Pankiewicza, 


| 
| 
| 
| 


ul, Basztowa 17), które wysyła książkę drukiem reko- 


wykonuje: urządzenia tartaków, młynów, gorzelni, ruro- 


objęcia posady. 


z następującym porządkiam dziennym: „ Pautsena, Stan s'awskiegu, 


mendowanym po nadesłaniu 10 kor. 80 kal. 
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Oferty pod: „Przemysł 4. 
drzewny 1060 K“ do 


Związku urzędników 


ciągów i t. p. jakoteż wszelkie instalacye w miejscu 
i na prowincyi. Wypracowuie plany, kosztorysy i pro- 
jekta, na żądanie wysyła na prowincyę inżyniera fa- 


Odczytanie protokołu z ostatniego posiedzenia, 


2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1918. 
8. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej z wnioskiem na udzielenie Dyrekcyi 


Weissa, Wyczółkowskiego 
i innych do sprzecania. —. 
Kremerowska 8, Il. -p. na. - 


Peszukujemy urzędnika 


Polava katolika do czynności administracyjnych, rach!:n- 
kowych i koncestowych. Wiadomości 2grunomiczne nie 
są potrzebne. Uposażenie zależy od kwalifikacyi. lo 
podań należy dołączyć odpisy świ dectw i dokładne 
cuniculum vitae. — Na podania nieuwzgłędnione nie 

697 


chowca. Dostarcza pasy, uszczelnienia, narzędzia arty- 


damy odpwiedzi. 


Pangslorya skama br. gierki w Erzoczawięzph Epig grat wa, 


a"; 


a a. man ootmen p 


Faaa "EZ enaar 
GERZYRO Seh oS motorów, 
Olele 
Smary 


do popedu motorów, mae 
szynowe, smarowe, 


do wozów, wazeliny, 
tłuszcza, 


dostarcza 


po cenach maksymalnych 


Spółka handlowa 
„SMAR' 


5056 


Spółka 2 egr. sdpow. w Tarnowie, aL św. Anny L. 14, 


Nakładca Wydawnictwa „Głowa Naroda“ 


| Sp. s egraniczoną odpowiedzialnością. :— 


do mielenia kości, młynki do zboża, parniki 

do karmy, sieczkarki do karmy dla drobiu, 

== wiaderka, wagi dziesiętne i inne 
poleca do natychmiastowej dostawy 


f SYNDYKAT ROLNICZY w Krakowie. 
we ED w Oo O LEM n 


prywatnych Kraków, 


kuły techniczne i elektryczne po przystępnych cenach, Sławkowska 6, I. p. 4, 
jakoteż oleje i Bmary dla każdej gajęzi przemysłu, 455 669 B. 
6. 

Rachunki 


146 2 


absolntoryum. 


praw 'odccedz.1'" - 12 i odi 
niosek Rady nadzorczej co do rozdziału czystego zysku. 6—5 po południu. Ath 
Zatwierdzenie.budżetu na rok 1919. 
Wnioski i interpelacye Członków. 

i inweutarze przeglądać można w lokalu kasy w godzinach urzędowy.h. 


127 


Dzierżawy lub kurna 
= aptek 


DYREKCYA. 


i 


"ULE SŁOWIAŃSKIE 

BRONA DREWNIANE 
SIECZKARNIE 

KIERATY i t. d. 


wyrabia: 


fabryka maszyn Í naredo rolniczych w Oświęcimia 
pom Ga W Wez gą 4 


odpowiedzialny i naczelny Raman Woyczyński, e= Drukarnia „Głosu Naro du” w. Krakowie vod Jarządwa R. Farka 


posznkuje sie, Zy a- 
szenid do Admini- 
stracyi „Głosu Nar.“ 
pod „Asteka“. 636 


` OBIADY DOMOWE 


z 3 dań K 4. W abonae 
mencie opust. Gołębia 


16.1. p. 
399 


Emeryt, 


woteran z r 1863, kale- 
ka, na pół niewido- 
my, bez środków da 
życia, aprasza © po- 
moc. Datki przyjmuje 
Adm. „Głosu Nar.* 


447 
. 


